
Pewnym odległym królestwie żył sobie młynarz, który 
miał trzech synów i kota. Najmłodszy syn miał na imię 
Jaś. Niestety, pewnego  dnia młynarz zmarł. Zostawił 
najstarszemu synowi dom, średniemu – młyn, a dla 
Jasia został kot. Ale to nie był zwykły kot. To był kot, 
który chodził w butach. Jaś bardzo kochał kota. 

Pewnego dnia kot powiedział Jasiowi, że muszą sobie 
znaleźć porządny dom. Ruszyli przed siebie. Po drodze 
spotkali jadącą w karecie królewnę. Jaś, gdy tylko 
zobaczył królewnę, od razu się w niej zakochał. Kot, 
jako że bardzo lubił Jasia, postanowił, że ożeni go z 
królewną. Przez cały tydzień kot nosił królewnie 
prezenty, mówiąc, że są one od jego pana. Królewnie 
bardzo podobały się prezenty.

– Chciałabym poznać twego pana, kocie – rzekła 
pewnego dnia królewna.

– Zapraszam cię zatem, królewno, do naszego zamku –
odpowiedział kot.

Gdy królewna jechała w karecie, kot pobiegł szybko do
Jasia, kazał mu stanąć na drodze i udawać, że został 
napadnięty przez rozbójników. Jaś tak zrobił. Gdy 
zobaczyła go królewna, natychmiast zabrała go do 
swojej karety. W tym czasie kot pobiegł do zamku 
czarownika i podstępem sprawił, że ten zamienił się w 
mysz. Wtedy kot szybko połknął mysz. 

Po chwili do zamku przyjechali królewna i Jaś. Jaś 
zachwycony urodą królewny natychmiast poprosił ją o 
rękę. Królewna się zgodziła i od tej pory wszyscy 
mieszkali w zamku długo i szczęśliwie – kot, Jaś i jego 
żona – królewna.


